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Kurier Częstochowski
V  DZIERMIR P O L I T Y C Z ia  SROŁECZM ©LITERACKI

WIELKI B I E S  OKRĘŻNY
„KURJERA CZĘSTOCHOWSKIEGO” 

| T  O D B Ę D Z I E  S I E  N I E B A W E M ! ! !  ***
WSZELKIE SZCZEGÓŁY BĘDĄ OGŁASZANE w  „KURJERZE".

T e a t r  „ O D E O N “
Program od piątku dn. 30>«go Czerwca Słynny obraz Sensacyjny! do wtorku dn. 4-go Lipca 1822 r.

P A N O W I E

O R  Z  II
Historja współczesnych korsarzy wTi-ciu wielkich aktach 

— — — w roli głównej — — -*

10-cio letni Tytus Łubieński.

N A D  P R O G R A M !

POWRÓT ziem i ŚLĄSKIEJ do POLSKI
(Własne zdjęcia kinematograficzne dokonane w Herbach i Lublińcu żt> Czerwca r. b.)

Na g r a n i c y  w  H erbąoh: Przemowa p. Starosty Lublinieckiego i powitanie wkraczających 
Wojsk na Ziemię Śląską. — Przecięcie kordonu granicznego przez Dowódcę Powstańców Ś lą­
skich por. Golaaza. — Pjaejścle Wojsk z Powstańcami Sląskieml n i  czele. W L ublińcu: Bramy 
Tryumfalne. — Rynek w Lublińcu. — Pancerka „Piłsudczyk*. — Pochód Straży Ogniowej 
Stowarzyszeń Częstochowskich i Lubłiniecktch przez m iasto na s otkanle Wojsk. -  Wkroczenie 

Wojsk do Lublińca z Powstańeami Sląskiemi na czele.

nu
T P A T I ?

PARYSKI
ul. P an n y  Marji 19. •

Program  od n ied z ie li  2 
l ipca  i dni n a s tęp n y c h .

N ajpotężn iejszy  am eryk ań sk i  serjow y obraz w y tw ó r n i  .U n iversa l  F i lm  M anufacturing  Co L td* w N ew  Jorku

„Czerwona Rękawiczka”
l l . g a  S E R  J A  sensacyjnego amery- ^  _ _ _  j  »  r i  Akcfa rozgry«a w hrajach połu- 
kanskiego dramatu w 6 aktach p. t. 1 1 1  I t  I w  v j  C U  1 I d  dniowo zachodnich Ameryki.

W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie IW A R  J A  W A L C A M P .

N ad  p r o g r a m :  POWRÓT ZIEMI ŚLĄSKIEJ DO POLSKI.
Szczegółowy opis w programach.'Dla rałodziiży dozwolone.

K I N O

N O W Y
Program od niedzieli 2 lipca do 

wtorku 4 włącznie.
UWAGAl Obraz niniejszy nie m anie  
wspólnego z wystawionym już w Jed 

nym z naszych kinematografów.

Silny nastrojow y dramat w 6 aktach w ykonany przez „Wiener film“

S za leń stw o z s ł y n n ą  i najpiękniej  
szą a r t y s t k ą  k inema* 

tograficzną :

JEJ piękność uwieńczyli najwięksi malarze świata 
JEJ czar opiewali liczni romanspisarze

Li ft SI E 
HA1D

JEJ wdzięk olśnił wielkiego starego mocarza.
JEJ spryt wprawił w podziw ów czesnych dyplo­

matów.

w roli g łów ne j  Znaną  publiczności  z  L a d y  H a m i l to n
SM DBBEDNHIM NI

— A n o n s: —

w następnej zmianie 
programu śliczny 

dramat p. t.

Kobieta 
bez jutra.

N a j w ię k s z y  C h rześc ijań sk i  M agazyn

własna wytwórnia mebli
Edwarda Kindmana

w  C z ę s t o c h o w i e
ul. Kościuszki Ne 86. Tele  fon Nk 34'.
Poleca po cenach zniżonych różne meble, k re ­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
•zafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, I reparacja wózków

P r o s im y  o  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty .

4.500D a m s k a
S u k n i a  

T y lk o  m a r e k
M o ż n a  n a b y ć  u

-  E M I L J i  —

Lewinawej i S -ka .
II * l e j a  4 0  — I p ię t r o  f r o n t

We wszystkich kolorach na każdą 
figurę, za prani* ręczę. — Materjały 
letnie po  c e n a o h  z n iż o n y c h .

Tanio bo w prywatnem m ieszkaniu
m m

Dr. Józef Kluczowki
p o w r ó c i ł

II Aleia 32 parter prawa oficyna. 
C h orob y  kob iece  i w ew n ętrzn e .  

Przyjmuje od 9*/* do 10'/* i od 4 do 6 w.

Dr. m ed  E. Pe& rykat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy.Muje od godz. 5 ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 po poł. 

ul Gen Dąbrowskiego 6, I sze piętro

L e k a r z  d en ty s t a
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. P a n n y  M a r i  (I Ale ja ;  Ns 10, 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł, 

od i —7 wlecz. Telefon 25U.
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II Alei« II U- J  I Aleja Mk II I- . y j  UWAGA!  T—- j — ■'
H u r t o w y  i D e ta l i c z n y  S k ł a d  M a n u f a k t u r y

H.  S I E L C E R  i 8 =  E ń t
po d a je  do w iadom ości Sz. Klijenteli, iż nadszedł duży transport naj- 
— nowszych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —

pod
firmą

p J ^ U W A O A l ^ ,R 1

i  k a l k u l u j ą c e j  i w tam tkwi istota 
społeczna zaufania kupiectwa do społe­
czeństwa. Kupieotwo ma saw sis  zaufania 
do społeczeństwa, a jeżeli nie ma go spo­
łeczeństwo, to winna jes t  temu z ła  w o  
ia m a s, nad któremi rządzi gorsze — 
szalbierstwo spełecznej demagogji.

Hie b y ł a  n a a z y m  z a m i a r e m  
e b r o n a  k u p i e c t w a .  Obsieliśmy tyl­
ko zwrócić uwagę na istotą u o g ó l n i e ń  
i f r a z e s ó w ,  wypaezająeyoh zdrowy 
pogląd na knpiectwo i jege warteści go­
spodzie se dla państwa.

Hitrtnim Pawlicki.

DziWnem zdawsć s ę może takie pr*«; 
ciwstawianie dwósh ośrodków życia i 
twórczości gospodarczej, Diiwnem dlate­
go, że knpiectwo, jaku zbiorę wa jednost­
ka  twórczości gospodarczej w społeczeń­
stwie, ma w uiem swoją wartość etyczną 
i ekonomiczną. A zatem zaufanie ^społe­
czeństwa do kupiectw* nie rooże i n i e  
p o w i n n o  b y ć  k w s e ł j o n e w a n e .  
A jednak...

Antagonizm społeczny miądsy społe­
czeństwem a knpieotwem ma swoje źró­
dło w zachwianej w swych podstawseh 
etyce handlowej społeczeństwa, nie ku- 
pieotwa. Rozstrój sosjaiuy, jaki przeży­
wamy od wojny światowej, zdemoralizo­
wał nie tyle kupiactwo, przemysł i handel 
co szerokie ssasy speleczeńatwa. Lichwa 
i pasek są wypadkowemi danemi zdemora­
lizowanej opinji spełeozeństwa, utożsamia­
jącego spekulacją wtaseej rozpusty s kal­
kulacją handlową kupiectwa. Społeczeń­
stwo bowiem, posOruie nie bierąee udzia 
łn w kształtowaniu siu stosunków gospo­
darczych i handlowych powojennych, jest 
w ogólnym rozstroju secjslnym przyczye 
kiem ejsasnym w precssie przekształceń 
gospodarczych. To też śmiało można dziś 
powiedzieć, że dziś nie tyle handluje ku- 
ptectwo, co społeczeństwo, przekształciw­
szy się (pots iateliganeją i u rsądniklea) 
w zbiorowy koncern haidlowo - przedsię- 
biorczy. Robotnik, rzemieślnik, mały prze 
roysłowieo, słowem kałdy, kto mieni dśtś 
swą własnością jakąś gotówkę—handlują, 
jak k to m o ie i  czem mote. Wytwarzana w 
ten Bposób kenjunktnra zarobkowa po­
woduje w tyciu handiowem i kupieckiem 
obniżenie etyki społecznej i handlowej, a 
politykę cen l a y r a ł a  s i ę  — l i c h w ą  
i p a s k i e m .  Wsraitający roswśj przed 
siębiorstw „kopieoklsh" 1 „Handlowych*, 
wspierający się na sfinansowanej moral­
ności handlowej, stworzył lowarsyetwa 
„kupiectwa* polskiego, któremu bi*ak- 
n i e  n i s ł y l k o  s p i n j i  h a n d l o w e j  
w  p r z e m y ś l a  i h a n d l u ,  ale co 
gorsza — brakoia mu z m y s ł u  u c z o i  
w e e c i  i zdolaeści handlowo-twćrezych.

Urągający kupieclwu polskiemu (łeos 
nie temu z pad znaku szewc-bławatnik, 
czy bławatnik-zbcżowiec) malkontenci nie 
zdają sobie sprawy z wzrunków eaono- 
mięsnych i handlowych, w jakich kupiec- 
two polskie prscowaś musi. W żadnym 
razie nie można powiedzieć, ź? kupiec, 
chcąc zwycięską ręką pokonać d e f i c y ­
t y  w a l u t e w e ,  stwarza sybie formuł­
kę k a l k u l a c j i  n a  w y z y s k  (itchwie). 
Zachodzi więc konieczność ścisłego pos’a- 
wisnia pytania: o z y  d r o ż y z n a  j e s t  
w i n ą  k u p i e c t w a .

Odpowiedź ua to pytanie może być 
tylko jeona: d r o ż y z n a  n i e  j e s t  
w y z y s k i e m  h a n d l o w y m ,  lecz ko­
niecznością, wywołaną nizką, bezwarto­
ściową walutą pieniądza krajowego. Nie 
zwyżka cen, leci zwyżka kosztów pro­
dukcji wpływa ua zdezorjsutowaną opi- 
nję handlową społeczeństwa, która, han­
dlując w  s p o s ó b  r y z y k o w n y ,  lę- 
k& się zwyżki cen, jako wroga swego

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l - g a  A l e j a  3 9 .
w y k o n y w a :  p a l ta ,  k o s t iu m y  i fu tra  

C e n y  p r z y s t ę p n e !

przytłąkanego z spekulacji kapitalizmu* 
Skoro wrócą do swych wpływów n o r *  
m y  i z a s a d y  e k a n o m j i  s p o ł e ­
c z n e j  i p o l i t y e z n e j ,  bądźmy p«»- 
ni — l e g j o n y  s a m o z w a ń c z y c h  
k u p c ó w  i h a n d l a r z y  z g i n ą ,  jak 
legjony Varusa. Gdy zmysł uczciwości z* 
czuia chwytać klijsutów, ustani* drożyzna, 
pasek i lichwa.

Kupieotwo nasze — mówmy ściśle — 
kupieotwo, ceniąc* webie *tykę handlową 
w polityce can, zdaje s*bie w zupełności 
sprawę z odpowiedzialności, jaka na nie 
spada z u h a n d l o w i e n i a  p r z e m y ­
s ł u  i ż y e i a  s p o ł e o z n e g e .  To też 
na równora miejscu stawiają te sfery kn- 
piectwa zysk z *tyką, inicjatywę z kal­
kulacją, uczciwość z konjunkturą, etyką 
narodową z kupiecką i handlową. Tak 
pojęte kupiectwa nie tylko myśli o sub- 
jektywnej wartości zysku, a raczej i n d y ­
w i d u a l i z m  energji kupleskiej jest dla 
niego handlową podstawą społecznej jego 
wartości. Dorywczy sąd 'społeczeństwa mio 
tany gromami fałszjwego utilitaryzmu 
społecznego, jes t  dla natsego kupiectwa 
— krzywdzącą niesprawiedliwością.

Ale jest jeszese inny zarzut. Zwłasz­
cza s b r y  ludowe (robotaisze) uprzedzo­
ne są do kupiectwa. Mówi się: kupie* — 
burżuj, psskars i kapitalista. Są to, ż* 
tek powiem, „demokratyczne* uprzedze­
nia staaowe, bynajmniej ni* tłómacsące 
istotnych warteścl kupiectwa^ dla społe­
czeństwa. Ojcem jeet u o g ó l n i a j ą c y  
f r a z e s ,  albo płytka demagegja społe­
czno-politycznych przeciwników.

Tak. *1* kupiec pozostanie „burżu­
jem*. Zgoda. Jest on i ma pozostać oby­
watelem, bo obywatelstwo jego jest naj- 
lepsssm poręczeniem jego społeesnej war 
toścl. P r a w o  o b y w a t o l s k i o  (droit 
de bourgeoisie) jest dla k ip ca  symbolem 
uczciwości i rzetelności społecznej, a cói 
dopiero narodowej. „Burżuj*, to nie „bo ­
gaci*, leoz bourgeoisie — to obywatel. 
A „kupiec* — piekarz czyli nie-kupiec 
j o s t  l a t o r o ś l ą  a p o ł e o z o a s t w a ,  
a  n i o  k u p i o o t w a .  Takie sadzonki 
wojenne «iy rewolucyjne pojawieją się w 
każdym okresie dziejów na przełamie.

A kupiee — kapitalista. Obyśmy mieli 
jaknajwięcej sapitalistów: fabrykantów, 
inżynierów, budowniczych, wynalazców, 
mechaników, przemysłowców i kupców. 
Dlaczego. Bo im więcej jakiś kraj pesia 
aa kapitalistów, tem jes t  społeczeństwo, 
a zwłaszsza lud — bezrobotny. Inwesty­
cje pańitwewa są długiem ubóstwa na- 
rodoweg*. Twórczą i zssobną jes t  tylko 
inicjatywa kapitału. Socjalista Marks (żyd 
zresztą) omylił się w tej kwestji na wszy 
stkich stronicach swego „Kapitału". Da­
wno te  już uznali nie tylko kapitaliści, 
ale i rebotnicy amerykańscy. A jeżeli jut 
idzie o walkę z kapitałem, to walka taka 
możliwą jes t  tylko z pemocą kapitału, 
z resz tą  W kapitalistycznie silne** pań­
stwie preletarjat nie walciy, lecz pracuje 
z kapitałem (Ameryka)

A teraz poruszymy s p r a w ą  z a u ­
f a n i a  s p o ł o o z o ń a t w a  d o  k u -  
p i o c t w a .

Społecieństwo, które kupiectwa swsgo 
ni* darsy zaufaniem, obwiui* siebie, nie 
kupsów. Moralność handlowa nie jest two 
rem społeczeństwa, leci kupieetwa. Sto­
sunek raezej jest odmienny: knpiectwo wy 
raża  wysoki poziom etyki handlowej i 
społecznej, ile razy zawodzi w niej spo ­
łeczeństwo. W kupieetwie skupiają się 
wszyskie dążności inicjatywy l i o z ą c a j

Z legend współczesnej Polski.
Jak Arturek  F ika lsk i  p row adz i ł  t ańce  aa  ka la  *  p a ła c u  N a a ia s tn ik o w s k lm .

Stary Kniaź Belwederski chodził płę- 
koko zamyślony po swoim gabinecie. Pod 
maską ssslancholji i pewnej ponurości 
krył się w tym kresowym aagnacie  nie­
słychani* figlarny tem peraaen t,  lubują­
cy się w wesołych zabawach i ekscen- 
trycznyoh kuligach. I teras Kniaź myślał 
o tem, że siclony karnawał był iui w 
całej pełni, a ou nie urządził jeszes* t ra ­
dycyjnej wiosennej zabawy, którąby mo­
żna b iło  zaimponować całej stolicy, a 
zwłaszcza olśnić zebrane w niej cudzo­
ziemskie towarsystwo. Według teorji 
Kniazia, z której się iwierzył jednemu z 
domowników, najlepss* myśli były te, 
k tóre  przychodziły do głowy podczas oho 
dzenia. 1 oto wideeznie teorja zaczynała 
się sprawdzać, bo Kaiaź przerwał nagle 
swój spacer i la trsym ając się peśrodku 
gabinetu z sadowoleniem zatarł ręce.

Tegoż południa jeaztze na zwykłsm 
fsmilijnem zebrania w zacisznym saloniku 
urosiej rezydencji podmiejskiej Kniaź o- 
snajmił rodzinie, zaniepokojoaej już b r a ­
kiem jego pomysłowości wielką ' nawinę.

— Urządzimy zabawę, jakiej Polska 
jeszcze nie widsjała.

— Jaką? — podchwycił ciekawie j e ­
den se stałych uczestników tych zebrań 
dla rojalistycinych przekonać aazywany 
żartobliwie „Perlem*.

— Kabaret monBtr* s tańcami! W ka 
barecie sparodjujemy gabinet ministrów! 
Na nagrody do kotyljona damy prawdzi­
we ordery! — wykriykiwał Kaiaź, upa­
jają* się widoszDi* coraz bardsiej sweim 
pomysłem.

Całemu towarzystwu zresztą pomysł 
Kniazia również się bardto podobał. Odra 
zu zacięto radsiś nad szczegółami z a ­
bawy.

— Trzeba będii* znaleźć obszerną
salę.

— Wynajmiemy pałac Namiestnikow­
ski. Tam jest najpiękaiejssa sala balowa 
w Warsiawie.

— Bobrze, ale Michalski będsie ehciał 
za wyaajęcie teg* pałace?

— Damy sobie radę z Michalskim.
— A kto tańce poprowadzi?
To pytanie lastaaowił* wssystkiek. 

Wymieniano roimait* nazwiska, ale jakoś 
żaden kandydat nie mógł sadowolnlć zs- 
branysh. Aż depiero saów sam Kniaź 
mruknął uśmiechają* się żartobliwie pod 
wąsem.

— A cobyści* powiediieli o Arturku?
Proposysja jego wzbudziła eatuzjaim

ogólny. Zacięte wołać:
— Prawda, Artnrek! Zapomnieliśmy 

o Arturkul Nist, tylko Arturek!
Za dóbrysh stareświeckicb czasów, 

które Sałacki opisywał w swoich kome- 
djach, gdy trzeba był# urządzić zabawę, 
posyłało pię po Fikalakiego. Fikalski wy­
szukiwał młodzieży do tańea i czuwał 
nad tem, żeby sahawa szli  zamaszyście i 
z humorem. Nieraa potem ociekał, mu 
siał kołnierzyki zmieniać w przedpokoju, 
ale zawsze wracał do salonu wesół i roz 
promieniony i niestrudzenie zagrzewał 
Bweicta danserów do zabawy.

— Z życiem panowie! Mszur! Wszyst 
kie pary!

Otóż, wskrzeszając dawne tradysje 
zabaw, Kniaź postanowił powierzyć tę 
rolę Arturkowi. Arturek był zdolny i 
wybitaie inteligentey. Potrafił i łsdny 
toast powiedzieć i niejedną M agistracką  
sprawę załatwić, ale tańsów ale prowa­
d z i  nigdy. Fakt, iż Knisź umiał wyczuć 
odrazu, że Artnrek będzie świetnym Fi- 
kalskim, dowodzi jak znakomicie orjento- 
wa’ się on w charakterach ludzkich.

Arturek nie zawiódł pekładanych w 
nim nadziei. Odrazu ruszył automobilem 
po danserów na miasto. Niektórzy się 
drożyli i ebeieli, żeby Arturek spow ie­
dzią! im szczegółowy program labawy. 
Arturek ich uspokajał.

— Jak będziemy mieli danserów, to 
się i program ułoży. A zresztą co to 
inaczy pregram? Najważniejsza rzecz, 
żeby Kniasiostwo byli zadowoleni. Frze- 
tieź to ani urządzają zabawę.

Jednakże, mimo eatą eaergję i ruchli­
wość Arturka * Mało, te  nie trzeba był# 
odłożyć kabaretu. Jednego dansera A rtn ­
rek ni* mógł wynaleźć, miJnowioie tak ie­
go, któryby potrafił wykoaać taniec 
wśród mieczów dla zagranicznych gości. 
Miał to być najbardziej sensacyjny numer 
kabaretowej paredji gabinetu. Arturek 
całe miaBto objechał, szukał po pryw at­
nych domach i p* kotelash, ebiadu nie
miał czasu zjeść. * dansera nie ‘było. A
tu tymczasem wieczór zapadł; goście za - 
częli się zbierać w pałacu Namiestnikow­
skim, lada moment oczekiwano przyjazdu 
samych Kaiaziostwa — słowem sytuacja 
groziła skaedalem. W tej ostatniej, p ra­
wie ju t  rozpaczliwej chwili Arturek przy 
pomniał sobie * postnym inżynierze, któ 
ry pracował prty  edbudowie kraju. Wpadł 
do niego jak bomba.

— Gabrjelu, ram !
— Go się stsłe?
— Petrafisz zatańczyć taniec wśród 

mieczów dl* zagranicsuych geśei.
—  Nie.
— Musisz zatańczyć, bo inaczej klapa. 

Będę musiał odwołać zabawę.
I tu się pokazała csła słodycz charak 

teru Gsbrjsf*. Widząc Arturka w kłopo­
cie, nie zestaaawiał się ju t  aai chwili 
ned tem, ezy potrafi tańczyć zagraniczne 
tsńse, tylko zadzwonił na lakajczuka.

— Dawaj Mi frak! Jedziemy!
Al* za to zabawa stała się naprawdę 

sensacją zielonego karnawału. Cudzoziera 
scy goście śmiali się do respaku i mó­
wili, że tskiej psrodji gabinetu aie wi­
dzieli nigdy jeszes*. Niestety, nie obeszło 
• if  bez drobnego zgrzytu. K uiynek Me­
dard chciał wystąpić w kabarecie już 
jako dorosły człowiek i domagał się, żeby 
Kniasiostwo pozwolili ma abrać się w 
smoking brata. Nie otrzymawszy pozwo­
lenia, zamknął się w swoim pokoju i nie 
prsyssedł na kabarat. Ale ten niemiły 
wypadek zatarł się odraza w* wrażeniu 
obecaych dzięki zadziwiającej wprost 
werwie, z jaką Arturek zaaranżował tań ­
ce. To też gdy zakemendarował:

— Z życiem paaowie! Mazur! Wszyst­
kie pary!

— nawet markotny i sztywny trochę 
wujsszek Kazimierz, który z początku 
tak się zachowywał, jskgdyby jego g e ­
neralska ranga nie pezwaltla mu tańczyć 
z dąnaerami Arturka Fikalskiego rozkroch 
mslił się, udobrnohał i ruszył w pląs.

■IB ■■
W obec  zb liża jącego  się k ońca  sezonu 
letniego, wszystkie towary letnie jakos to:

b a t y s t y ,  s a t y n y ,  w o a le ,  e ta -  
m i n y ,  k r e t o n y ,  w o a l i n y  i tp .

możnanabyć w  n a j w i ę k s z y m  chrze* 
ś c j a ń s k i r a  m a g a z y n i e  blawatnym

Jerzego Cholewickiego
w Częstochow ie A leja 2 Nr. 23 . -  T elefon Nr. 25.

p o  c e n a c h  h u r t o w y c h .  
P oza tem  p o l e c a  się 
po cen ach  fabrycznych:

k o ł d r y  b a jo w e ,  w e ł n i a n e ,  p lu s z o w e ,  
m a t e r j a ł y  n a  m ę s k i e  g a  n i t u r y ,  w a ł -  
ny ,  s z e w i o ty  i s u k n a  n a  d a m s k i e  

p a l t a  i s u k n ie .
Białe towary, jako to: p ł ó t n a ,  p ó łp łó -  
t n a ,  m a d a p o l a m y ,  s i l e s ie  i i n n e  n a  
b ie l i z n ę  i p o ś c i e l  o r a z  p r z e ś c i e r a ­

d ł a ,  r ę c z n i k i  i c h u s tk i  d o  n o s a .
c Korzystajcie z okazji

eny naj niższe Obsługa uprzejma l szybka

W niedzielę o g. 5p. p. na boisku koszar Zawady za
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Śliwiński o ssb ie.
P. A rtar  Śliwiński był w swoim cza­

sie jeż nym z najgorętszych entuzjastów 
„aku 5 listopada" i jednym z n a jb ar­
dziej zapałowych zwolenników tworzenia 
pod patronatam państw oentraleach armji 
polskiej do walki z Rosją. Dn. 5 listopa­
da 1916 podpisał on, jako prezes t. zw. 
Centraluego komitatu narodawego, grupu­
jącego w s z y s tk ia  o r g a n iz a c ja  
ław icy  a k ty w ia ty c zn e j ,  odezwę, 
zaczynającą się od słów:

„...W dziejach naszego Narodu wielka 
wybiła godzina. Ziszcza się zapowiedź, 
którą głosiliśmy od początku wojny. Prze 
bieg działań wojennych, zwycięstw dla 
Państw Centralnych, wyzwolił nas z kaj­
dan moskiejskiej nieweli 1 oto dzisiaj nad 
ziemią polską wschodzi zorza wolności. 
Uznanie przer dwa potężne mocarstwa Eu 
ropy praw narodu uaszegc do Niapodls- 
glsgo bytu o tw ie r a  przód  nami 
now a o r a  dziejów...*1

Szybko jsdnak rozpoczęły się bolesne 
zawody. Tymczasowa Rada stanu doma­
gała się, aby Niemcy uznali j ą  za „Ne- 
benrsgierung", gdy tymczasem okupanci 
zgodnie te  statutem Rady traktowali ją  
tylko jako „Betrath" przy rządach obu 
General-Gabernatów. Na posiedzeniu tym ­
czasowej rady stanu dn. 1 maja 1917 r. 
członkowie jsj czynili beissay raekuaek 
sumienia, podkreślają* zupełną bezowoc­
ność dotychczasowych swych wysiłków. 
Niektórzy, jak pp. Stadnicki, Piłsudski, 
ks. Przeździecki, wywodzili i* — ich zda 
nism — „dążenie polityczne Polaków po­
lega na tym właśnie Nebeuregieruag" na 
Woływtli jednakże do umiarkowania, wska 
żując, te  konieczne’ jest usunięcie wza­
jemnej aieufkoścl między Polanami aN iem  
eami.

Ale p. Śliwiński oddał się zupełnej 
rozpaszy. W prasoświeniu swem oświaś- 
esył so następuje:

„...Itaidy z nas wniósł tu ze sobą pe­
wien kapitał polityczny. Co do mnie, to 
mój kapitel prsegrtłem do ostatniego gro  
sza, Jaatem  d z iś  (bankrutem.** 

Nikt z obecnych nie wyraził cpiuji, 
i i  słowa te nie odpowiadają prawdzie, iź 
wywołane zostały zbytkiem skromności.

A jed n ak  ,‘baakrut“ p. Ś li­
wiński ja a t  d z iś  p r sm je r e m .  

Hiadyż e ię  o d eg ra ł?
i --------

Czwarta strefa zajęła.
Niamey napadają.

W czwartek an. 19 b. m. wojska p i l ­
skie wkroczyły do ozwartej strefy obsza­
ru plebiscytowego, t. j. do pow. Pszczyń­
skiego i polskiej części pow. Zabrskiego, 
wojska zaś niemieckie wkroczyły do pow. 
Kozielskiego. Uroczystości powitania wojak 
odbyły się w Pszssynie i Mikołowie. Do 
Pszczyny na czele wojsk wkroczył gen. 
Szeptycki, do Mikołewa saś gen. Horosz- 
kiewicz.

•  gods. 8-ej rano gen. Szeptycki za 
sztabem i przedstawicielami prasy wyje­
chał s Katowic do Goczałkowic, na pw- 
graniczę polsko-Śląskie pod Dziedzicami. 
Na moście granicznym na Górnej Wiśle, 
odbyło się pierwsza powitanie wojsk. Po­
witał je Btarosta pow. Pszczyńskiego dr. 
Lercb, który prsemówił najpierw do ko­
mendanta wkraczającyoh oddziałów, na­
stępnie do gen. Szeptyckiego. Granicę w 
tam miejscu przekroczył szwadron 5 puł­
ku strzelców konnych i baterja 23 pułku 
art. poi., przeznaczone do garnizonu 
pszcsjńikisgo. Po przemówieniu starosty, 
przed symbolicznym łańtnohem granicz­
nym staaął z jednaj strony łańcuca po­
wstania* górnośląski z karabinem v ręku, 
s drogiej zaś strony dziewczynka ze 
szkoły lodowej w Dziedzicach. Wygłosiła 
ona okolicznościowy wierszyk, witając 
Sląsaków imieniem Polski, poczem p o ­
wstaniec rozbił karabinem symboliczny 
łańcuob, wołając: „Pęknijcie kajdany nie­
woli naszej!" Wśród entuzjastycznych 
okrzyków ludności licznie zebranej z obu 
stron  Wisły, wojsko polskie przekroczyło 
granicę i pe defiladzie przed gen. Szep­
tyckim, pomaszerowało przez Goczałko­
wice do Pszczyny.

Imieniem ludności niemieckiej miasta 
Pssczyny prsemówił po niemiecku zastęp 
ea przewodniczącego Rady miejskiej i 
syndyk zarządu dóbr księcia pszczyń- 
•s isgo ,  p. Groll.

• e n .  Szeptycki podziękował po nie­

miecku za powitanie, zapewniając, iż w 
Polsce zarówno Niemcy jak i Polaey mo­
gą być pewni swych praw bezpieczeństwa 
mienia i tycia, o ile naturalnie lojalnie 
spełniają swe obowiązki państwowa. „Mo­
gą być tego pewni— rzekł generał z n a ­
ciskiem — i Niemcy w Pszczynie*.

Katowice. W dnia 28 ym bm. wojsko 
polskie dotarło do zachodniej granicy 
województwa Śląskiego, obsadzając miej- 
seswośś Rudę. O godz. 9 u>. 30 rano od­
była się zmiana sztandarów i pożegnanie 
wojsk koalicyjnych.

Katowice. Grgeschowcy co nocy na­
padają na Rudę i okoliczne kolonje. Ubie­
głej nocy zabito po stronie polskiej 3 
ozoby, a 10 raniono.

W iadomości polityczne.
Mordercy Ratiienau'a.

W rzenie w  N iem czech .
„Prager TageblatU* donosi z Berlina, 

że minister Ulrich otrzyma! list z zawia­
domieniem, ź* organizaoja Konsul umie­
ściła go na liśti9 osób, które mają być 
w najbliższym czasie zgładzone.

„Prager TagebUtt" donosi z Berlina, 
że jako następca Rathenau‘a wymieniany 
jest dr. Hermes, były miuiuter ukarbu.

„Neue Ffeie P reise"  donosi z Berlina 
pod datą 28 b. u .  Sytuacja parlamentar­
na jes t  b. aapręźona i rozwiązanie parla­
mentu Rzeszy nie jes t  wykluczone. Obec- 
ais stronnictwa pertraktują w sprawie 
ustawy o othronie republiki. Uchwalenie 
taj ustawy wymaga większości dwie trze­
cie głesów, koniecznem zatsm byłoby 
poparcie niemieckiej partji ludowej. Par- 
tja ta jest Wprawdzie gotowa zgodzić się 
na powyższą ustawę, ale nie w tak ostrej 
iormie, jak tego domagają się socjal­
demokraci. Ui ostatni na wypadek uzy­
skania większości dwóeh trzecich głosów 
mają się dsmsgać rozwiązania Reichstagu.

Stronnictwa mieszczańskie zwraaają 
uwagę, że obecnie walka wyborcza byłaby 
bardzo gwałtowna i mogłaby doprowzdzić 
do wojny domowej. Wielkie trudaości 
sprawia także atanowlsko Bawarji, która 
występuje przeciw zarządzeniom wyjątko­
wym.

S z c z i ia ły  zamachu na gen. 
Szeptyckiego.

W związku z informaujaai o zamacha 
na gea. Szeptyckiego, okazało się, że w 
dn. 29 ub. mies. e godz. 8-ej wieczorem 
pierwszy automobil wojskowy, k tóry  po­
wracał a Pszczyny do Katowic przez Mi­
kołów z o s t a ł  po d r o ś z t  z a tr z y ­
m any barykadą kam ieni na 
w y s o k o ś c i  p r z e s z ło  p ś ł  m e ­
tra .  — Barykadę uzucięto. Była to nie­
wątpliwi* robeta crgeszowców, tembar 
dziej, ż* zauważono pod wieczór ta jem -  
niszy samochód z pasażerami, wygląda­
jącymi na sficerów crgeszowyca.

Do sztaba grupy gea.  Szeptyckiego 
przyszedł list od pewnego Polaka z Mi­
kołowa, w którym tsn ie  dtnosi władzom 
polskim, że i łys ia t lozmowę niemiecką 
w pewnej restauracji w Katowicach, w 
czasie której omawiano się, że ponieważ 
n a d esz ły  ju ż  p ien iądze  z  Dro­
żn a  w  kw ooio  p ś ł  m iljona m a­
r ek  niam iaokich z a  g łow ą  
gon. S zep tya k iegd , n a leży  jak  
n a jry ch la j  p r z e p r o w a d z ić  pla 
Rowany zam aoh . Obywatel tsn c- 
strzega organa bezpieczeństwa przed noc- 
nemi podrózsmi wyższych władz górno- 
śląakioh i wojska po terenie G. Siąska.

Bitwa między Orgeszowcaui 
a Francuzami.

Onegdaj po pełudniu w Zabrzu toczyły 
się zacięta walki pomiędzy silnemi od­
działami trgeaehoweów, a wojskami fran- 
cuskiemi, któro zmuszane były użyć broni 
przeciwko bandem Orgescbu. Ponieważ 
orgeszowcy mieli w parka Haty Donners- 
mark tajny skład amunicji, wejska fran­
cuskie mawiały regnlarsą tyreljerą zde- 
bywać ten park.

Wedle niesprawdzonych pogłosek, w 
utarczce tej zostsłe zabitych kilkunasto 
Niemców.

Zacięte walki toszyły się również pod 
Radą i Bytomiem z powstańcami. N emcy 
bowiem w znacznej sile zaatakewali wsie 
pograniczne po polskiej stronie.

Z Gliwickiego i Zabrskisgo indchodsą 
nowe transporty polskich uchodźców sma 
sakrowsnych w przeraźliwy sposób przes 
bandy Grgfschu. Prowokacje niemiecki* 
trwają na całej linji przyszłej granicy.

Ciekawe wiadomości.
— W Lucernie odbył się zjazd śpie­

waccy. Chór, złożony z 20 tys. osób, wy 
konał „Requiem" VferdUgo.

— Na wydział weterynaryjny w An* 
glji zostały za wyjątkiem L ndynu dopu * 
szezone kobiety.

— W roku obecnym po rsz pierwszy 
od początku wojny król Jerzy ukazał się 
publiczności z białym kwiatem w buto- 
nieree. Wobec tego wszyscy eiegansi 
angielscy przypinają sobie biał* kwiaty.

— Szainpionem w golfie jest w tym 
roku szampion amerykański Walter H a ­
gen.

— Jedynym bymnem narodowym, któ 
ry nie ma ustalonej fermy, jes t  bymn: 
„O Can&dt!" Istnieje dziesięć odmian te ­
go hymnu: miasta Torroado, Ołt&ra, Mon 
treal itd. w Kanadzie pysznią się tern, ż* 
ich właśnie interpretacja tej melodji jes t  
właściwą i oryginalną.

K r o n i k a .
Nowa ta r y fa  pocztow a,
Z dniem 1 lipca b. r. dotychczasowe 

opłaty pocztowe zostały podwyższone. 
Listy zwykłe w obrocie miejscowym 
20 mk., w obrocie zamiejscowym od 
wagi 20 gz. 20 mk,, ponad 20 gr. do 
250 gr. 40 mk. Kartki pojedyncze 18 
m k , z odpowiedzią 32 m k , druki zwy­
kłe do wagi 50 gr. 4 m k , do 100 gr. S 
mk., do 1000 gr. 40 mk. Naleźytość za 
polecenie 30 mk.

Paczki do wagi 1 kg, 30 mk.. do 5 
kg. iOO mk. Polecenie przesyłek pocz­
towych 20 mk., zwrotne poświadczeń e 
odbioru przy nadaniu 50 mk., po nada­
niu 60 mk.

Przekazy do 1008 mk 20 m k , do 
3000-40  mk , do 10,000-100 mk , do 
30 0000—200 mk., do 100,000 -  550 mk. 
Dopuszcza się w obrocie wewnętrznym 
przekazy pocztowe i telegraficzne do 
sumy 100.000 mk. na jeden przekaz.

Ogranicza się Wagę druków urzędo­
wych do 2000 gr. Podwyższa się Wagę 
przesyłek mieszanych do 1000 ar. Do 
datkową opłatę za przesyłki „poste re- 
stante** pobiera się zasadniczo przy na­
daniu Ogranicza się najwyższy wymiar 
składowego za paczkę do 1080 mk.

Wolny handel w alutą . Związek 
bankierów zwrócił się do ministra skarbu 
z prośbą o zniesienie ograniczeń w hau- 
dla walutami zagraniczuemi.

Z  d n i a .
K rek ew ia ezk i latnia.

Dudni w oda, dudni 
W  cem brow anej studni,— 
W krótce C zęsto ch sw a  
Całkiem  s ię  w yludni.

D z iś  już, m ówiąc szczerze ,
W idok jest ponury,
W yjeżdżają tłumnie 
N asze żony, — córy!

S trojów  co  niemiara.
W zięła każda na s ię ,
A by zaćm ić inną 
W  w ilegiatur cza sie .

P łyn ie woda, p łyn ie,
Z szum em po d o lin ie ,—
Z osta li m ężow ie  
Samotni jedynie.

A że  pom ysłow a  
Jest samotnych sfera, —
W nocnych w ięc  klubikach  
Rżną d z iś szm ędefera.

Pali słonko pali,
Na lądzie i fali, —
N iechaj barka uciech  
G ładko płynie dalej!

N ie szk od zi, nie szk od zi,
Niech s ię  baw ią m łodzi,—
Zjawi się  Szm ul, lichw iarz  
1 w szystk ich  pogodzi. E sże t.

Choroby sk r o fu lic z n a  u dzieci 1 dorosłych.
Chorobą a n g ie lsk ą  u dzieci.

Itsum atyzm .
O słabiania i w y c z e r p a n ie  f izy c zn a .

G horeby k o b iece .
N eu ra sten ją  usuwa skutecznie sól radje-jodowa do kąpieli. 
„Galen** dzięki znacznej zawartości radu i jodu.
Liczne uznan a wybitnych lekarzy 1 chorych do dyspozycji.

= «b b =x =  N abyw ać m ożna  w a p te k a c h  ■ o k ła d a c h  a p ta o a n y o h ,  = = = = »

Główny sk ła d  na Zagłą- H R R I T-wo dla P r z e m y s łu  
b is  i m. C ząstoeh ow ą . jjU 11 D I O i Handlu a p te cz n e g o .

u l .  K O Ś C I U S Z K I  -We 16.

P ie r w s z e  k o lon je  le tn ie  
dla d z iec i  sp ó łd z ie ln i  s p o ż y w ­

ców .
Stow. Spoż. .Jedność * w Często­

chowie jest pierwszym stowarzysze­
niem, które organizuje kolonje dla dzie­
ci swych członków. Projekt tej kolo- 
nji powstał na posiedzeniu Rady Nad­
zorczej, zaraz też postanowiono zwo­
łać nadzwyczajne zebranie reprezen­
tantów w celu zdecydowanią tej spra­
wy.

Z prawdziwą przyjemnością można 
stwierdzić, że większość obecnych z za­
pałem przyjęła ten projekt Rady i po­
parła go gorąco.

Sprawa kolonji zdecydowana została 
prawie jednogłośnie. Gromadka dzieci 
członków stow. ,Jedność“ ulokowana 
została w tych dniach w Łobo- 
dnie, majątku dzierżawionym przęz 
Związek Polsk. Stow. Spoż. Stowarzy­
szenie zapewnił dzieciom utrzymanie i 
opiekę, przeznacza zaś na ten cel \ l/3 
mi'j. marek, czyli nadwyżkę osiągniętą 
w pierwszym kwartale roku bieżącego 
W tym czasie cbroty wyniosły przeszło 
140 m-Ij. mk. Ogółem wysłanych b ę ­
dzie od 200 — 300 dz'ec'.

Na przyszły rok zapewnie więcej 
naszych stowarzyszeń pójdzie za przy­
kładem „Jedności* w Częste chowie.

Wyniki ep isu  lud nośc i.  Głów­
ny Ursą<l Statyotyctny opracował publi­
kację p. t. „Tymczasowe wyniki p ierw ­
szego, powsseebnego spisa lidności Rze­
czypospolitej Polskiej s dn. 80 września 
1921 r.“, k tóra skaże się w najbliższym 
czasie w druku.

Według wynikó w spisu w Polsce miesz­
ka 25.972.447 osób.—Polaków 17.359.893, 
innych narodowości 3.012 564. W pro­
centach — Polaków 68 4 innych 31.8. 
W Warszawie mieszka 931.166; Polaków 
673 320, innych 257 855 (27.7 proc.)

Jak daw niej. Wobee tego, że u- 
rzędy pańitwowe nie otrzymały jeszcze 
z ministsrjum skarbu wskazówek co do 
sposobi wypłacan a przyznanego dodatku 
do peosji lipcowej, jak się dowiadujemy, 
w dn. 1-ym lipca r. b. będzie wypłacona 
funkcjonariuszom państwswym pensja 
czerweowa z dodatkiem 80-proeentowym, 
c/yii w dawnej wysokości.

Wyjazd m ło d z ie ży  do le ­
tn ich  e b o z ó w  ćw io zeb n y ch .  
Proszeni je s te śay  o zakomunikowanie, te 
wyjazd do obozów ćwiczebnych dla mło- 
dzitiy  szkolnej, harcerzy i strzelców na­
stąpi we wtorek dn. 4 lipca.

Zapisani ochotnicy zgłoszą się w tut. 
P. K. V. do. 4 lipca punk'utlnie o g. 8 
r. priygotowanl już do odjazdo.

W ycieczka k r a jo zn a w c za  z  
Poznania  przybędżie do naszego mia­
sta w dniu 5-ym tipsa r o ta  bi*ż. o godz. 
5 rano,
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| T  KAŻDY
w y j e ż d ż a j ą c y  o a  l e t n i s k o  
l u b d o  w ó d C z ę s to c h o w i a o i n  
c z y  C z ę s t o c h o w i a n k a

c h c ą  w iedz ieć  co  s ły c h a ć  
w C zęs tochow ie . N ajlepiej 
p o i n f o r m u j e  i c h  o t e m

,,KURJER CZĘSTOCHOWSKI11
W ystarczy p o d ać  ad re s  osob iśc ie  lub 
te le fon iczn ie  (Nr. 4) a „Kurjer* tegoż 
— dnia zo s tan ie  wysiany pocz tą .  —

Z okrigow ei k in fe ren c ji  p rz e d s ta ­
wicieli stow. spoż.

W sali sto w. „J.doość* odbyła się 
k o r l? r« e ja  prsedzjazdowa delegatów 
Blew. spot. z okręgu Częstochowskiego, 
na k tó rą  przybyło 25 delegatów od 18 
stowariyszeń, lie iącjch  14,©74 członków. 
Konferencje ssgail lustrator Z wiązko Pol 
skieb gtow. Spoż. p. J. Dobosz, poczem 
po pwwołaniu na przewodniczącego p. Pio 
tra W arm uia  z Częstochowy, na aseso­
rów pp. Majewskiego i J .  S tryjewskiego 
a aa sekretarza p. St. Kilińskiego z Kto 
mnie, odszytaso porządek obrad i o s ta ­
tni protokuł konferencji.

1) W sprawie podwyższania udziałów 
do 10 t js ,  mk. wywiązała się dyskusja, 
po której przyjęte w zasadzie wniosek 
proponowany i postanowiono prowadzić 
usilną, propagandą w tym celu aby B to  
pniowo, stsle i systematycznie dopełniali 
człeukewie swe udziały, by stowarzysza­
nia spotywców opierały się w pierw­
szym rzędits na środksch swych człon­
ków.

2) I f  sprawach spol#czni-*ychowaw- 
czyck postanowiono dążyć do wprowadzę 
nia tak zwanej propagandy lotnej i nie 
tylko wewnętrznej dla członków, lecz i 
dla szfrokich warstw spożywców nie.or­
ganizowanych. W tym eelu stow. spoż. 
postanowiły sif  opodatkować po 10 mk. 
od crłonka na rsecz wspomnianej propa- 
gaudy.

3) W projektowanej noweli do .u s ta ­
wy o apóldzieinseh* z d. 2^.10.20 roku 
postanowione domagać się całkowitego 
wjadrąbnienia stowarzyszeń spożywezyth 
pod wzglądem opodatkować rządowych 
i niesłusznego traktowania równorzę­
dnego t  spółkami kapitalistyezno handl )• 
wemi.

4) Po omówieniu sprawozdania gospo 
darczega Z. P. S. S. za 1921 roku i 
szczegółowej dyskusji, w której zabierali 
głos pp. Warmoi, Kaliński, Cioch, K \t» 
mierszsk, Dobosz, Tomala 1 inni posta­
nowiona uprosić do zabrania głosu w 
tej sprawie na Zjeździ© p. J. Kaźmier- 
czaks.

5) Po udzleleaiu Ufirm acji przez p. 
Dobeiza, co do wypełnienia przepisów 
prawnych, dotyczących rejestracji s ta tu­
tów stow, spoi., wysyłania sprawozdań, 
protokułów, postanowiono urządzić kilka 
wyeleesek do większych i wzorowych 
slow. spoż. w kraju.

Z abrani*  k o le jo w o ów . W po 
nierfzisłefc, dn. i  b. m., o godz. 7 wieei. 
w lokalu le k r .  Pow. Ztr. Lud.-N&rsd., III 
Aleja 42 m. 4, odbątzie się ogólne zebra 
■ie członków Koła miejscowego Polskiego 
Związku Kolejowców, na które® * .  in. 
bądzie dane sprawozdanie przedstawicie­
la Koła z ostatnisb Zjazdów Okręgowego 
i Walnego Zjazdu delegatów Kół P.Z.K. 
odbytego w Krakowie 2§ —• *8 cz.erwca 
bież. roku.

Na powyższe zebranie wstąp dla człon 
ków P. Z. K. i wprowadzonych przez 
nich gości.

Jaszcze  „C zarna  i | k a “ .
Kio n a le ż a ł ś o  t* j bandy?

Jak juz doniósł „Kurjer* w ciągu ab. 
tygednis jeden s cbywateli Włoszczow- 
sktch otrzymał szereg listów anonimo­
wych z podpisem „Czarnej ręki* a za­
wierających pogróżki, że w razie niezło- 
zcuia okupu w sumie liO.OOO tuk. w o- 
znaczonym ter-sime na jednym z grobów

rrren ’arzs Włcszczowskiego, zostanie on 
wraz z rodziną zamordowany. Wyżej 
wspomniany obywatel doniósł o tem po­
licji, gdzie złeżył też otrzymane li~ty a- 
nonimowe.

Pa przeprowadzenia dochodzenie w 
tej sprawie i zarządzeniu obserwacji 
przez pelicję włoszczowską zdołano ująć 
anenimowego osobnika na iniejsou w któ 
rym miał być złożony przez wspemniane 
go obywatela żądany okup.

Jak ustalono osobnik ów nazywa sie 
Józef Mseląjszyk ('obecnie żołnierz). W 
toku śledztwa ustalono, iż ujęty Maciej- 
czyk jest też sutorem anonimowych listów 
z podpisem „Czarna ręka*.

S p a w ę  wraz z aresztowanym skiero- 
waso do Prokuratora Wojskowego w 
Łodzi.

E rra ta . Proszeni jesteśmy o zazna 
czente, że w seeregn nazwisk osób zasłu­
żonych spran ie  G. Śląska mylnie wy- 
druiowaoo zostało nazwisko p. Lucyny 
Dąbskiej. Winno być p. Lucyna Dąbska.

W s p ra w ie  podw yżek  w 
p ra em y ć le  Ju tow ym .

V? dniu 30 ub. m. odbyć się miała 
konferencja u Inspektora Pracy w spra­
wie podwyższenia płacy robotnikom, za­
trudnionym w przemyśle jutowym. Na 
konferencję przybyć mitli delegaci właś­
cicieli fabryk i robotników.

Z powodu nieprzybycia przedstawicie 
li fabryk konferencja została odłożona na 
dzień 5 b. m.

J t k  wiademo robotnicy żądają 92 pr. 
podwyżki. Ogólna liczba zatrudnionych w 
tych fabrykach wynosi z górą 5 tys. ro­
botników.

„ P a n o w ie  m o rz e"  taki tytuł 
nosi film demonstrowany obecnie w „Ode 
onie*. Obraz t«n przedstawia historję 
współczesnych korsarzy w 6 . in aktach. 
Nadzwyczajne przygody korsarzy na mo 
rzu walki z żywiołem morskim, znakomi 
ta  gra artystów w roli głównej z lO-cio 
letnim Tytusem Łubieńskim zachwycają 
licznie odwiedzającą publiczność. Obraz 
tsn  należy donajlepazych sezonu obeenego 
Nad program ciekawe zdjęcia z natury: 
„Powrót Ziemi Śląskiej de Polski“ .

„ C zerw on o  i"f k ew io zk e" . 
Nsazwyszaj sensacyjny obraz p. t. „Ozer 
wona rękawiczka" demonstruje kino-te 
atr „Paryski**. Akcja rozgrywa się w kra  
jach południowo-zachodnich Ameryki na 
tle natury. W reli głównej niezrównana 
artystka Marja Walcamp.

Nad program: „Powrót Ziemi Śląskiej 
do Polski".

„Szaleństw o** wspaniały dramat 
demufiitruje kino „Nowy". Jes t  to nadzwy 
czaj sensacyjny film, w którym biorą u 
dział znakomici artyści.

„L udzi* n iep ew n i ju tr a 1* de 
moastruje kino „Lagun". J e s t  to dramat 
z Życia dąwnej Rosji carskiej. Obraz ten 
obfituje w szereg scen pełaysh trwogi i 
grozy. Przesuwają się przed widzem d a­
wne postacie gubernatorów, policjantów 
i t. p.

M ąż dmruoh żon.
S>kretarz parafji i tr .  Rodziny p. J. Ko 

walski zameldował policji, że P io tr Dara 
liński, zam. w Snwałówoe pod Sosnow­
cem, ożenił się z W eroniką Chojnacką, 
zam. aa Stradomin. Jak  się okazało, D. 
posi&da już jedną zonę. Barasiński został 
aresztowany.

D e a io r , Po długotrwałej suszy od 
dwuch dni nastąpiła zmiana aury, Mamy 
deszcz, choć mały, lecz jak twierdzą, o- 
grodnicy bardzo potrzebny dla ogrodów 
i pól.

B ójka. Podczas bójki między M. 
Szymozykism a A. Gorządkiem, S . został 
raniony ciężko sztyletem. W stanie nie­
przytomnym odstawiono go do szpitala 
P. Msrjl.

M atrym en ja ln e za b ieg i o są
e to o h a w ia n in a . W pewnem pisem­
ku krakowskim znajdujemy następujące 
ogłoszenie, zredagowana na wzór nowo­
czesnych wypecin futurystycznych, treści 
następmjąeej:

„Która tęsknica z nadobnych bogda­
nek? Myśląca zdrowa— eichy poranek— 
ten miesiąc slońcs— strumyk— niewinna— 
szczera, o twarta , prawa i majętna— b o u - 

je nić życia w głuszy pustej — nić ta je ­
mną — i sennie i smutnie kołysząo pod 
zenit dumkę samotną — młodzieńczą tak 
słodką— pogodną. Matrymonialnie zwróci 
do takiegoż, a biednego kaw aL ra  techni

ka 32-letniego, by módz rozwinąć o sile 
wspólnej jedną gałeź z elektrotechniki-— 
gałęzi wzniosłej. Nadsyłeć: Częstochowa, 
skrzynka pocztowa 3 U."

P o ta jem n e  han d le  w ódką. 
Wykryty został potajemny handel wód­
ką uprawiany przez Herszlika Wiewórkow 
skiego, zam. przy ul. Warszawskiej 51. 
Podczas rewizji zaaleziono 2 butelki 
wódki.

Fankćjonarjusze II komisarjatu, będąc 
w nocnym obchodzie wykryli potujemną 
sprzedaż wódki w prywatny* mieszaaniu 
Joach iaa  Opelchajma zam. przy ul. War 
szewskiej 51, gdzie podczas rewizji zna­
leziono w łóżku 7 butelek wódki.

S m aczn y  e en . Żołnierz, Antoni 
Gnoik zameldował, im podczas, postoju 
poeiągu nr. 14 pod inagazysem tow aro­
wym nr 5 stacji Częstochowa skradziono 
mu w chwili snu płaszcz wojskowy Ha- 
lerski, plecak z zawartością jednej pary 
bilizny i żywnością jak: chlsb, słonina, 
jaja, masłe, ser itp. eraz jeden ręcznik 
na ogólną sumę 18,000 mk. Sprawca nie 
wiadomy. Gao k jes t  żołnierzem 3 komp. 
37 baonu celnego stacjonowanego w po­
w ie c e  Łmlinieckim.

K o n c e r ty . Orkiestra narodowa ped 
dyrekcją p. St. Namysłowskiego przyby­
wa do Częstochowy i da szereg koseer- 
tów ud dn. 12 do 16 lipta. Koncerty od 
bywać się będą w parku Staszyca.

ZE SPORTU.
K rakow ianie w C zęsto ch o w ie .

W niedzielę o godz. 5 pep. »a boisku 
przy koszarach „Zawady*1 (ul. Gen. Dą­
browskiego) odbędą się zawody piłki no­
żnej między drużynami Klubu sportowego 
„Błękitni* z Krakowa z Klubem sporto­
wym „Csęstochowa". Zawody powyższe 
wzbudzają ogóle® zaciekawienie i publi­
czność naszego miasta będzie miała spo­
sobność ocenienia naszego poziomu spor- 
tewego, gdyż, jak  wiademo, Klnby Spor­
towe w Krakowie są jedne z silniejszych, 
przeto gośtie  będą starali się wykazać 
aam swoją tsehuikę, jak również piękno 
samej gry footballowej. Zawody prowa 
dzone będą przes sędziege z Krakowa 
wydelegowanego przez Krak. Zw. Gkr. 
Piłki Nożnej. Hłl.

S p o rt w ędk ow y.
Do najprzyjemniejszego spędia ta  cza­

su na tle przyrody i czystego nadwodne­
go powietrza należy sport wędkowy. Sport 
ten a nas bardzo rozwinięty daje możność 
szerokiemu ogółowi, a przedewszystklem 
miłośnikom przyrody u ży w m ia  tak ślicz­
nych dąrów Bożych, jaką  jes t  natura w 
świetle pierwszych promieni wschodzące 
go słońca, kiedy to rybak rozkłada swo

Wiajątki
całkowicie zagospodarow ane  

N A  S P R Z E D A Ż
Folwark 1000 mó g cena 120 miljonów. 
Folwark 80 mórg cena 34 miijony.
Młyn, 2 pary walcy i 2 pary  kam ieai cena

25 miljonów.
Willa, 6 mórg eadu i (5 mórg ziemi 8 mllj. 
Goepodarstwo 50 morg. 20 miljonów, 
Gespodaretwo 40 morg. 12 i pól miljona, 
Gospodarstwo 14 morg. 5 I pół miljona,
Gos .odaretwo 10 morg. 4 miijony. 
Goapodarstwo 8 morg. 2 i pół miljona. 
Gospodaratwo 22 merg, 7 miljonów.

PifCm. z g ł o s z e n i a  t y ł k a  p o w a ż n y c h
k u p c ó w  d o  IB .  KACZMARKA

W f o l u ń ,  K a l i s k a  JSIa II .

N ajn aw sza  r a ta .
Nie damy z ziemi ntc na głód, 
Kapuety ani głowy;
Polski my naród, polski lud,
O bcy  nam tłum miastowy.

Choć pełen zboża każdy bróg 
Nie damy nic na dłag 
Nie będzie skarb  nam krzyczał dasz 
P ożyczką  nas cyganił,
Kto nam daniną pluje w twarz 
Nie będzie  nam hetmanił.

1 choćby siana zgnił nam stóg...
Nie damy nic na dług.

Do krwi ostatniej kropli z żył 
Będziemy d rzeć  mieszczucha,
Aż opadnie całkiem z sił 
Wyzionie z głodu ducha,
Aż się psiajucha zwali z nóg,
Tak  nam dopomóż Bóg!

„ M u c h  a ‘ .

je wędki aby chwycić niebacznego szczu 
paka lab okunia. Chociaż się taras aów i 
ż* „rybaków więoej niż ryb*1 albo ,,ryby 
mądrzejsza od rybaka*1— jednak nie ssko 
dzi, gdy w poranek niedzielny braegi 
rzek gęsto obsadzone są jakby wartami 
nad „nieprzyjacielem1* rybą .— Rzadko się 
trsfia, aby rybak wędkowy szedł nad 
rzekę w cslach zdobycia wyżywienia na 
obiad, lnb zrobienia ze złowionych ryb 
interesu pieniężnego. Ryb jest tak  mało 
W naszych rzekaoh i tak są wypłoszona, 
że o złapaniu na wędkę większej ilości 
niema mowy.— Sama przyjsmność wycią- 
gauia 3-ch łutowegj* „kialbika** zadawal­
ała nawet zapalonego rybaka. — Lecz są 
jednakże zwyrodniali ludzie, który idąc z 
wędką na ryby niosą okrytą tru tkę ,  a 
następnie rzucają ją w wodę. Oczywiśoie 
ryby potrnte wythodzą na wierzch, ale 
niestety prawie całe mesy maleńkiob; 
lub też odchedząc daleko rzucają g ra n a ­
tami 1 wtedy też o g lu san e  zostają wszy­
stkie ryby, nie wyłączając tyslęey ladwie 
wylęgniętych. Postępowanie takie jas t  nie 
ludzkie i wielce karygodne., W ten spo ­
sób cerecznie zmniejsza s*ę ilość ryb i 
jeżeli nikt przeciwdziałać nie będzie, po 
3 ch latach już nie będzie po co iść nad 
rzekę.

Przypuszczam, że władze odpowiednie 
powinny zwrócić uwagę na to, co się dzie 
je 2 lub 3 kilometry od Częstochowy.

S. Kw.

Rzeczy c iek aw e .
Jarm ark  na n a r z e c z o n e .
Wszystkie pono kraje prseżywają kry­

zys m ałtiński z powodu nadwyżki kobiet. 
Rezolutne belgijki nie chcąc siać rutki, 
chwyciły się metod energicznych. B to  od 
roku 1903 panny walońskie zorganizowa­
ły w miejscoweścl Ecaussines t. z. „ ja r ­
mark na narzeczone*. W drugim dniu 
Zielonych świąt urządzono staraniem ligi 
kobiet niezamężnych „podwieczorek ma­
trymonialny*, na który zaproszono wszy- 
skich mężczyzn stanu wolnego. Kawale­
rowie i wdowcy przybywali specjalnym 
pociągiem, goszczono ich, karmiono, przyj­
mowano uroczyście i serdecznie zaeazem. 
I jeżeli mamy wierzyć małemu pisemku 
na różowym papierze „Sourire*, które 
jes t  organem oficjalnym podwieczorku 
matrymonialnego — na dwadzieścia ty­
sięcy bezżennych mężczyzn, przynęconych 
żabami w Ecaussines — osiemnaście ty­
sięcy pozwoliło się zakuć w słodkie ka j­
dany hymenu.

Wojna przerwała te jarm arki małżeń­
skie, które teraz zostały wznowione.

„Sourire* a za nim pisma francuskie 
i belgijskie epublikowały wezwanie prze­
wodniczącej „Ecaussinetes* panny J t a i e y  
V*rlet do nieżonatych mężczysn, aby sgła-

O g ł o s z e n i e .
M agistrat m. C zęs tochow y  niniejszym p o d a je  do publicznej w iad om ości, 

iż w dniu 4 go lipca r. b. o godzinie  iO ej rano  o d b ęd z ie  się w M ag stracie  p o ­
kój Nr. 3. ustna licytacja na prawo zabieran ia  odpadków  i naw ozu z Rynków 
miejskich. ■■ ■ .■

Bliższych informacji udziela M agistrat,  pokój Nr 3

M N Q I S T  R A T .
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szali ewentualną chęć przyjazdu de .pod­
wieczorek matrzymonlalny", prayczam &• 
ncnsy zachwalają wyborową jakość pro­
duktów spożywczych, przygotowanjoh 
p n e z  .Ecaussinetki" i piękność okolicy.

N ow a s s n s a o j s  M a r s s n is g o .
Sławny wynalazsa t-legrafa bez d ru ­

tu, Marczni, przybywszy świsio do Nows 
go Jorku, oświadczy), i(  doświadczenia * 
podawaniem wiadomość: przez telegraf 
baz drutu, jakie porobił obecnie w cza- 

ąsie podróży z Southampton d j  Nowego 
Jorku, dowiodły, iś można będzie tą  dro 
gą przeBlać wieści naokoło świata, gdy 
do tej pory maksimum oddalanie było 
12 tys. mil,

Marcani uwzżz, źe wysyłka rsdjctele- 
gramu naokoło świata obnity znaczne ko 
sz ty  komunikacji ua dług ich przestrze­
niach.  W y n a la z c a  włoski zapowiedział, ż* 
niebawem wyruszy ua morza jacht „Elec 
tra" ,  w ce lu  dokonania próby z otrzyma 
niem telegramów z Nowego Jorku \r ilo 
ści s tu s łów na minutę, 

y Zdaniem Marconiego tajsmnica radjo- 
telegramów będzie mogła być ustalona i 
7apew nion a  w takich Bamych rozmiarach 
j e k  telegramów przesy łanych  dotąd po 
drncie ,
S z w e d z k i  p l e b i s c y t  w s p r a ­

w i e  z s k a z u  a lk o h o lu .
Parlament szwedzki postanowił p rze­

prowadzić w jesieni b. r ,  głosowanie lu­
dowa nad sprawą zakazu używania alke- 
hulu w Szwecji. Ponieważ plebiscyt ten 
nie będzie posiadał charakteru rozstrzy­
gającego, lecz tylko informacyjny, przeto 
głosy mężczyzn i kobiet będą osebuo zli­
czone.

N ow a k o p a ln ia  b r y la n t iw .
Przed tygodniem, jak donessą z Cape 

to w b (P iłodn . Afryka) do pism angisl- 
aki h donoszą, te  pod raissteszkiess Mo- 
sesberg, położonego o 15 mil od Kimber 
ley odkryto nowe pokłady djameotów.

15,000 poszukiwaczy djamentów zebra 
nycb z różnych stron igłesiło swoje pra 
w a do poszukiwania djamentów na nowo 
znalezionym polu. Po odczytaniu prokla­
macji pozwalającej poszukiwaczom na 
rozpoczęcie pracy, zgromadzeni rsucili 
sie na wytknięte miejsca i rozpoczęli go 
rączkowe poszukiwania za djamentami.

Mimo wielkiego natłoku i niezwykłego 
podniecenia gorączką zaalesienia djamsn- 
tów nie przyszło do żadnego zaburzenia, 
które w takich razach jest nieunikniona.

Sprawozdanie
z d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t e t u  K o lo n ji  L e  
t n i c h  p rz y  S a k c j i  H y g ie n ic z n o  L e ­
k a r s k i e j  P o l s k o  - A m e r y k a ń s k i e g o  
K o m i t e t u  P o m o c y  O z ie c io m  w  C zę  

S to c h o w ie
za okres  od 18 maja do ISO czerwca 1922 r.

Wpływy!
Magistrat m. Częstochowy, subsydjum mk.

250.000. Z ebrane w „Gońcu11 76 000.
Dochód z zabawy w Parku w dniu 18|6: 
Za bilety wejścia mk. 264.000. P o c z ta  tren

cuska mk. 49.870. Zamiast fantów 1.000. Lo- 
terja  taą tow a 50.000. Licytacja amerykauską 
1,300, Za ciastka 550. Naddatki 28.200 Druga 
loterja fantowa 30.000. Zamiast fantów 9.000. 
Naddatki 16.30 \  Razem mk. 450.220.

K o s z t y i
Karty pocztowe ink. 2.660. Sekretn ik i mk. 

2.250. O rk iestra  50.000. R y .a  papieru 3.500, 
S łużba 4.500. Podatek  państwowy od loterji
8.000. Razem mk. 70.910 mk. — 379 310. 

Ogółem ink. 705.510.
Komitet poczuwa się do ob wiązku zło­

żenia se rdecznego  podziękowania wszystkim 
imiennym i bezimiennym ofiarodawcom fan­
tów, licznie zgromadzonej publiczności ozaz 
W W PP. S tarośc ie  Kiihnowl, Prezydentowi 
dr. Marczewskiemu, Naczelnikowi Urzędu 
Skarbowemu Rayskiemu, Pulkowuikowi N o­
wakowi za życzliwość i przychylna pomoc 
przy organizacji zabawy. »

Dzięki pomyślnemu rezultatowi zabawy 
Komitet był w stanie wysłać drugą partję w 
liczbie 103 dzieci na kolouje do Z agó rza . '

Komitet potw ierdza również z podzięko­
waniem otrzymano od Sklepu „Rzemieślnik11 
maszynkę do mięsa oraz 2 noża jako ofiarę 
na po trzeby  kolonji.

P n n ł f o l  w 'itór>’n! znaj o wal o sfę 
* “ ■ S i l S i  około 8 tys. mk. i apiery
i dowody osobista oraz świadectwo zwolnie­
nia z wojska na imię Kdmunda Mnzesa Rozen- 
ewa jea zgubiono w tin. 28 czerwca. Łaskawy 
znalazca proszony jest  o zwrot portfelu a pie- 
ui^d^jnoże^zachowatŁZwróci^IAlejaNrL

Zgubiono **rtę ;‘wo,I1*.n-a w?-_  daną  przez Komisję
poborową w Wieluniu Piotrowi Gania.

R ozw iązan ie
zamieszczonych w n-rze 123 „Kurjera 

Częstochowskiego*

Z ad a n ia .
O jak pokornie dusza ma klęka,
U twoich drogich przesłodkich stóp 
Łzami rozłąki śpiewa piosenka,
Z tobą przaz życie i poza grób.

A kiedy umrą, swych rąk lilije 
Cichutko połós na ssres ma,
A może raz choć mocniej sabije. 
Zanim się w szarą rozwieje mgłę.

Dobre rozwiązanie nadesłali:
Sztubak, Józef E bert,  Antoni KUcsyń 

•ki, Janimta, Gucio maszynista, Wacsk, 
Musha s Warszawskiej, Basiowiec, Zzko 
chana para, Stocha, Lusia H., Edzio W., 
Hsak* W ajsb .r t ,  Wacław Ogoński, Wtę 
chaa, Irena, S t .  Skomplas.

Nagrody drogą losowania otrzymali:
Nagrodę T— tyBiąo mk., Mucha z YTaa 

szewskiej.
Nagrodę II — Bezpłatną prenumeratę 

.K u rje ra "  na miesiąc Lipiec: Jan in k a ,  
St. Skempiec, H. Wajsbardówna, Jó-ef 
Ebert. r  ------

Z ad an i*  k rz y ż y k o w e .
Litery tak  poprzestawiać, aby ntwc- 

r*yły trzy wyrazy, różnobrzmiące w kie­
runku pioaowytn i poziomym.

Znaczenie wyra ów: 1) imię żeńskie,
2) Poeta Polaki, 3) Osada w ziemi Su 
walskiej:

] 2 3
a a a
•  c c

1) d d d d e
2) f i i i i
3) 0] m m o o

ó ó w
w y j

dobre rozwiązanie
---  o  “  i  -------------------------- " ■ ' ” 4  r '

nagrody:
Nagroda I— Tysiąc mk., II ga nagra- 

d a —6 prenumerat „Knrjera* na miesiąc 
Lipie*:

Uwaga: Rozwiązania nadsyłać należy 
tylko aa kartach z widokami, gdyż inne 
nwzględniane nie będą.

S u gg ts lja  i m ignetjfza za usługach 
Napoleona I go.

Jak ł ł o m a o z y  s io  j e g o  w p ły w
na o t o e z s n i e  i ż o łn ie r z y .
Doktór Cabane3 ogłasza w „R«vua de 

Paris" źródłowy i ciskawy artykuł o sils 
auggastji o Napoleons I.

Wszyscy, którzy znaleźli sią n  oba 
cnoici cesarza, doznawali szczególnego a 
czucia, która objawiało się w skutkach 
rozmaicie, lecz wywoływało dwojakie 
wrażenia: albo Napoleon usidla) swym u 
rokiem, albo udtielsł tak  silnych emocj1, 
ża obronić im się było niepodobna. Van- 
dam na w 1815 roku rzekł do marszałka 
d a m a n s :  „Mój koebauy, ten szatański 
eiłowiak wywiera na mnie wpływ, z któ 
rego zdać sprawy sobie nie mogę. I  to 
do tego stopnia, że ja  który nla boję się 
ani Bog<>, ani djabła, gotów jestem d rż tć  
jak dziecko, gdy się doń zbliżam". Jeden 
z generałów rosyjskich mówił o Napoleo 
nie: .Jeg o  prawdziwie demoniczna zdol­
ność czytania w duszy przeciwnika, odga 
dywania tajnego bisgu jego myśli i za­
miarów, wyrobiła mu opinję niemal cza­
rownika w ocsach swoich i w oczach 
wragów"

Napoleon zdawął sobie doskonale spra 
wę z właśdwegs sobie wpływu i potęgi 
uroku i dlatego grał na nim, jak skr ri- 
c iony wirtuoz. Jak  historyk Taine zau­
waży), była w nim mieszanloa uniesienia 
i panowania nad sobą, posunięta do tego 
stopnia, ża nie można było odreżnlć, co 
w jego największych pasjach było mimo 
wolne, a co udane. .Nieustanna troska o 
wywisrane wrażanie, poczucie słowa, fra 
zesu i pozy teatralaej".

Dziennikarz Fantiu des Odoards pi­
sze: „Jest w tern, jak sądzę, rodzaj m«- 
gaetyczneg* wpływu, który działa nieza­
wodnie na ludzi, dopuszczonych do jago 
osoby“ .

Jeśli okoliczuości pomagały Napoleano 
wi w jego zdaralewającsj karjarze, to 
więcej jeszcze pomogła mu panowanie 
nad sobą i siła soggestji.

Resyjski generał. Dragomirow, tw ie r­
dził: „Napoleon stosował pewnego redza- 
ju oddziaływanie suggestją, które dzisiaj 
zalicza się do działu nauki. Robił to co­
dziennie i ca ocząch wszystkich.

Przemoźay wpływ, jaki wywierał na 
swych żołniaray. skład*} sią z różnych e 
lementów, lesz Napoleon sam zdradził tso 
swój sekret. Będąc na wyspie Elbie, mó­
wił o tern pewnego ra iu z air Neil Uemp 
bellem i twierdził, że akcent słowa i dra 
roatyozny gest przyczyniają sią bardzo 
do wzbudzenia zapału wśrśd żołnierzy. 
I wspinając się na palne i wznosząc oczy 
ku niebu, krzyknął: „Orły w górę! Orły 
w górę!"

Sir Campbell pisze: „Uderzyło mnie 
coś osobliwego w wyglądzie i w slowash 
Napoleona w czasie mej wizyty, a zwła­
szcza podczas tej ostatniej steny". Nie­
wielu ludzi posiadało tak wybitne zdolno 
ści magnetjzera, jak Napoleon i nikt nie 
umiał lepiej przemawiać do wyobraźni.

Dr. Cabanes utrzymuje, źe cesarz 
mógł wpływać na wyobraźnię bardzo sil­
nie, gdyż sam posiadał ją w wysokim 
stopniu. Odpyehał on wszelkie niepowo­
dzenia i otaczał się fikcjami. Sam zaśle­
piony, olśniewał drugich, a olśniewając 
ich—ujarzmiał.

To olśniaałe, rodzaj oczarowania jest 
podobne do tego, co psychiatrzy okre­
ślają, jako suggestją na jswie. Jeszcze 
dziwniejszym jest wpływ, jaki ten niesły 
chsny ezłowiek wywiera jeszcze w sto 
lat do śmierob

Historycy i poeci udali się niejedno­
krotnie ślepo porwcć tej zagadkowej si­
le atrakcji, jaką na wielbicieli i wrogów 
oddziaływa Napoleon z za grobu.

Przekonać się każdy może!
że t y l k o  w

Magazynie Bławatnyn p. f.
Kornberg j Sziimachor
w  C z ę s t o c h o w i e !  A le ja  M  11
w podwórzu parter vis-a-vis tram y

mabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

T r y k o t i n y ,  j e d w a b i e ,  w e ł n y ,  
b o s t o n y ,  z e f i r y  k o s z u l o w e ,  
p ł ó c l e n k a ,  k o ł d r y  p i k o w e  i 
b a jo w e ,  s e r w e t y ,  r ę c z n i k i  

oraz b iałe płótna wszelkich firm 
po e o n a c h  fa b r y c z n y c h !

WAŻNE DLA PAŃ! |
   -

Baczność!
MAGAZYN

F. RUSSO CK IEJ
I A le ja  iN* 9.

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardlny, Szewioty, Bosto­
ny, Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 

.obrusy, koł- 
ldry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O Ś C I !
Również roboty  ręczne sk ład  rysowniczy.

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Sm. 
KlijenteH m. Częstochowy 1 okolicy, iż 
został otworzony M agazyn Obuwia  

pod f irm ę
M. B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t, j. prunelki, la­
kierki, płócienne ja k  również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
Uwaga! C

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letn i

p r z e r a b ia  k ap e lu sz e
>we 1 słomkowe, damskie 1 męskie na naj 

nowsze fasony
f i rm a  c h rz e ś c i ja ń s k a

K ośoiuazki IS ,  m iaazk. II.

filcowe

Zawiadomienie .
d o  f i r m y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l -g a  A leja  Nr. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju e t a m i n y ,  b a t y s t y ,  s a t y n y ,  j e ­
d w a b ie .  k r e t o n y ,  z e f i ry ,  p ł ó t n a  i tp .  
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzysta jcie  z okazji,— Ceny konkurencyjne 

ty lk o  u 
M. N zęstochow sk iego

w il ej Aleji >6 25 telefon 486.

Baczność!
J a a a a z e  k ilka  ś n i  s p rz e d a ,  
ja  po cen ią  k a e z tu  obuw ia

firma „WYGODA"
Ił g a  A laja  M  3 9 .

,Jo s i a d « m  n a  s k ł a d z i e  n a j n o w s z e  
f a s e a y :  M ę s k ie g o ,  D a m s k i e g o  i D z ie  
c ię c a g o  o b u w ia ,  t  j. L a k i e r y ,  R e n i ­
fe ry ,  S k ó r z a n a ,  P r u n e l o w e ,  B ia ł e ,  
P łó c i e n a e ,  R a n n e  p a n t o f l a  o r a z  
m a m  w ie lk i  w y b ó r  s a n d a ł e k  w  n a j ­

l e p s z y m  g a t u n k u .
Przyjmuje obstalunki i wjkony

;gu 2  dr.iwam solidnie w przeciągu
C e n y  k o n k u r e n c y j n a .

Zwracajcie uwagę na adres: .

WYGODA W
Właściciel J. Sztybelman. M B a a a a

Djagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C z ę s t o c h o w a ,  K o ś c i u s z k i  Ni !.
Telefon N- 450.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

K o ś c iu s z k i  Ns 1, m i e s z k a n i a  3. 
Na mocy upoważnienia Ministerium Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, padziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Uwaga: Dla gospodyni
NOWOURUCHOMIONA 

C hem iczna F ab ry k a  M ydła
„ S A L W A T O R "
p z y  ul. S t r a ż a c k ie j  JWs 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca rujlepsce i najtaniej po hurtowej 

cenie mydło Jft 1 zawier»jące 
od  6 3  — 6 8  p o c .  t łu s z c z u .

Do sp rzed a n ia  Ł * ;
L'nnniii oilir tir J  ___ _ A____; lit. . 7 .■ --------^  now y II)
konnej siły w dobrym stanie. Wiadomość B. 
breiberg Będzin, S ta ry  Rynek Nr. 26.
■KiT— ■ 1 -  , _______P n ł r z a k m r  ,)o stow arzyszen iar u u  c e a n y  Kupców Polskich 
intendenr, człowiek w średnim wieku, inteli­
gentny i energiczny. Pierwszeństwo mają In­
walidzi i zdemobilizowani oficerowie. Oferty 
w lokalu Stow. Aleją Ul Nr. 54

R ń j - n a  s r ‘ f* *v -ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sdblrowskl.  Rynek Wleluńkl 32, telefon 324.

wody piłki, nożnej K.S. „Błękitni’ —K.S. „Częstochowa'.^



„Kurjar Częstochowski* 2 Lipca lHifit N  147

K i n o - t o a t r

„ L E G U  N ( (

u l. Dąbrowskiego 12.

T y lko  2 dni! W sobotę 1 i niedziel*} 2 lipca. W iw lka e p e k e w a  t r a g e d ia  af 7 a k ta o h .

L U D Z I E  N I E P E W N I  J U T R A ,
Hzłcz d/.iąje się w św iec '* s ta ro ż y tn y m  w ca rsk ie j Rosji.

| 3 0 ' O O O Ó O O O O O © O C O

0
0

1 « 
P ie rw s z o rz ę d n y 0

0
0
0 Zakład Krawiecki 0

0
0
0
0 Kazimierza Łebka

0
0
n

0
0

ul. Krakowska Nt 3 2 0
0

0 W ykonyw a wszelkie roboty 0
u
n w zakres krawiectwa wcho­ 0

0
0 dzące podług najnowszych 0
0
0

ż u r n a 1 i. 0
0

IS - a3 0 0 0 0 © © o o o o o o o c
■ I ' "

D r .  S t e f a n  P u r s k i
ui. Kilińskiego Me 4.

choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje czasowo od 2 — 6  ej pp. w 
dni powszednie, w niedziele i święta 

od 8 — 10 i pól rano.

W A Ż N E  DLA PANÓW!
W  f i r m i e

R i 111Uf A T ”j j D L H 1
l-a  A le ja  14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów męskich na garni­
tury, spodnie i palta po eonach najniższych.

Świeżo nadeszły na sezon letni: zefiry, kretony, satyny, 
muśliny, batysty, etaminy we wszystkich kolorach i deseniach. 

W ielki wybór jedwabin i trykotin.

Kobieta NIE MOŻE
być n i e ł a d n ą ,  
gdy stale używa

Krem CAZIMI METAMORPHOSA

P R ZE C IW  PIEGOM W ĄG RO M , ZMARSZCZKOM  

• : : I IN N Y M  W ADOM  CERY :: >:

9 1
/*■v.

N•  =:
•  t
e « 

■o I
A O

choroby wewnętrzne i nerwowe.
Przyjmuje codziennie od godz. 3 — <3 po poi. 

l-a Aleja Nr. U , lewa oficyna 11 piętro,

D ru t kolczasty
do ogrod zeń  i ł .  p«

nabyć można w składzie starego 
żelaza i metali

H. Stobiecki i 6. Kromołowski
ul. Spada k Ma I2 ,tg l2 0 2 .

Niech całe ir.iasio wie! |
“  Ilż  w nowym  m agazy­

nie obuw ia  przy u lic y
Krakowskiej Ma 5 p. I

CHAIM LIISTIGER.
I. PREJZER0WICZ,

nabyw ać można wszelkiego rodzaju i  
obuw ie m ęskie, dam skie i dziecięce 5  
po p rzystępnych  cenach. P rzyjm uje R 
się toż ob s ta iu nk i, k tó re  są w ykony- ■  

wane w przeciągu 18 godzin. 8 
U w ażać na adres I

K r .k e w a k a  JYs 5.

Zakład Mechaniczny
wyrabia transmisje, koła pasowe, 
koła zębate, samosmary, konsole 
maneże specjalność ryflowania wal 
cy młyńskich, oraz roboty agrono­
miczne po cenach um iarkowa­

nych.

Pracownia Gorsetów

J ó z e f ap f
t t

I  F .  Ż  y  k  w  i ń  s  k i
Częstochowa 

ulic . W arszawska Ni 21

w ’ f f i t l iró w ie  
sprzeda 14000 w orków  

i 6000 kg* e o li .c iem nej. O fe rty  p iśm ienne, lub 
ustne p rzy fn fu je  się w biurze k o p a ln i ro  1 11- 
pc.a b. r.

K o p a l n i a
i 0000  kgu ao lf.o iem n

F a b ry k a  papy dachow ej

IM. B E M A  w Częstochowie
Olsztyńska Ma I.

(Zawodzie, w byłej kwasiarni)

poleca w na jle fezym  ga tunnu  po cenach p rzy­
stępnych: papę, smołę czeską prepa­

rowaną karbolineum eto.

- f . „ w ' Nowość!
mj  D A M Y  * -

Z a k ła d

m e c h a n i c z  ny
O g ro d o w a  M I S

T. Smołucfiy.
Przyjmuje wszel­
kie roboty me­

chaniczne.
Wykooanii solidne.

Ceny przystępne.

DOKTOR

PAWEŁ BR0NTAT0WSK1
ul, Panny M a rjl2 1  (obok tea tru  P arysk iego ) 

choroby weneryczne i skórne
P rzy jm u je  od 9 — 12 l  od 4 — 7 po poi. 

Panie od 12 — 1 w południe,

Czy chcesz być piękną?
pozbyć się bez śladu piegów, opalenizny 

I zmarszczek na twarzy?
Używaj cudownego kremu metamorfoza

„ P I E G O  L “
* przepisu D -ra  St. Martin w Paryżu.

Żądać w aptekach iskładach aptecznych 
■ M M H M B M N M M W E W N B M M M M M B M M

• ■ • A - ' L e k s r z - d e n t y s t a  ‘

Gustawa Bugajer-Bem
ul. Piłsudskiego N i 17.

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano 
do 1-szej po poi. i od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

C h rze ś c ija ń s k a  F a b ry k a  
M y d ła

DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica Warszawska Ni 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od
6 3 ° la  do 6 6 ° lo  t ł u s z c z u

^ • ^ * ć r  „  t  )  !  o r a z  f u t r a  s u r o w e  i g o to w e .

HelensEttlngir-Kiwaeff p i  |y|, F a s z c z a k  J ~ s
2-«a Aleja ió  (obok mostu kolejowego) Telefon 435. V b m i w

I Magazyn mój jest zaopatrzony na sezon bieżący w najlepsze ma- a 
terja ły , najładniejsze fasony. Ubiory męskie, damskie i dziecinne. I

^  ^ J  P ie rw szo rz td n jr m agazyn io w o ś c i s e z o n o w y c h !! ^

Każdy Oszczędza
kto stale robi swe zakupy u

J. R O S I Ń S K I E G O
w Częstochowie Kościuszki i<y a 

poleus: trykotisy, jedwabie gładkie i de 
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-sn-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, materjaly roletowe, płaszcze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne aero-' 

nowe nowości.
Każdy się może przekonać!

>  C Z Ę S T O C H O W S K I E ! ! !  / — »*
B ■

^ a w a n  N a jm o d n ie js ze  fasony!! aanBaaan^ *j,

I  Magazyn ubiorów męskich damskich i dziecinnych I  ?  Ł
oraz fu tra  surowe i gotowe. |  *2. 5.

NI. F a s z c z a k

Za6 5 0 f } Mk-
c“. ubranie Z

z dobrego kortu

Za 2.000  M k *

na ca łą  damską

s u k n i ę
m ożna nabyć w znanej firm ie

J. D a w id o w ic z  * 8 —
I A le ja  7 . T a l .  74 .

Tamże nabyć m ożna k o rty , bostony, 
szew ioty, wełniane i baw ełn iane raater- 
ja ły  oraz p łótna. Nie w ierzc ie  reklamom, 

lecz przyjdźcie i  przekonajc ie się. 
Sprzedaż hu rto w a  1 detaliczna.

III-cla Aleja 54 (parter)
poleca duży w y b ó r gorsetów  hyg len łcznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale­
canych przez doktorów ,pasów b iod row ych , sze­
lek  do prostego trzym ania  się, b iustonoszy, 
pończochy gumowe i  t. p. P rzy jm u je  obsta iun­
k i z w łasnych i pow ierzonych m aterja łów , ró w ­

nież reparacje, p ran ie  1 przefasonowywante. 
Ceny zniżone.

Źródło Polskie
Jana Rudziejewskiego

Krakowska 1, obok Slow. Rolniczego.
poleca to w a ry  bławatne. kon fekcy jn e  z fab ryk i 
„C zęstochow ia»ka“  po cenach fab rycznych , go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, w y­
praw y do chrz tu , duży wybór bluzek, fa rtuch ów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

Celem  o tw a rc ia  

f IEj i  w  K a to w ic a c h
dla dobrze prosperują 
c e g o  interesu przyjmę

s p ó l n i k a
z kapitałem 1.000.000 Mkp.

7. yospółpracą i władającego niemieckim 
językom. Oferty składać do Redakcn 
.Kuriera Czestor b ~>wsk|ego* dla F. Fr.

paszport w ydany przez 
K g U D I O n O  gm. S oko ln ik i S tan i­

sław ie C ieś lik . ......

Do sp^Zttdan ia  cltY  \
m aszynowa oraz w apno około 400 ko rcy . W la  
d o m a ś ć  C egie lna pod Będzinem M ostowa 8, 
P o lsko -A m erykańsk ie  T ow arzystw o Przemysło- 
wc-Handlowe.  ___  ________  ___

Redaktor i Wydawoa: Adam Faciorkowski. Odbito w Drukarni .U D Z IA ŁO W E J


